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Przedpłata w ynosi * *  L w o w ie :
Row®'® 18 zł. — półrocznie 9 “  kwartalnie -

50 ct. — miesięcznie 1 *1- 50 ,ct-> za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 c m ^ię cz n ie .

7, przesyłlą pocztową w patio^ie austrjaćjkie#1’ rocznie 
2* zł. — półrocznie 12 — twartalo,e ““
miesięczni 2 zł.

Z pritesyłka pocztową za granicę do całych x7ia»rtLc^ rocznie 
50 m arek -— ) . ,  irta ln ic  12 m arek 50 fenigćw —. 
do Francji, Angłji, Włoch i Szwajcad* roczn-e 80 
franków — kwartalnie 20 franków- 
Redakcji .D ziennika Polskiego,* P 's « Mrrjacki

liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171-
Biuro

Rękopisów R edakcja ni® zwracr..
Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ct

W© Lwowie Czwartek dnia 30. Czerwca 1898 r.

wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąl o goazinie 8 . rano.
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Ogłoszeni" nrryjw efa  ,p L w  ■,w L ; ■
B i n r o  A d m i n i s t r a c j i  „ D z ie n n ik a  P o l s k i e g o , '  p lrr 

Marjacki 1. 6 i 7 i B in r o  -tz ie* :n ; Ł w  Ludwika 
P ł o n n a ,  nlica Karola Lndwika l. 9.

W e W iedniu: pp. Ha°seLsle,‘n & VogIcr, (Otto V»as), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Uppe' k.‘s Nach., Rn doi 
Mosse i J. D anneberg; w P a ry ż a : C. Adam  38, 
m e  de Varenne.

Ogłoszenia przyjm uje się za opłatą 1 0  centów od jadnftg. 
wiersza drobnym  drukiem  (petit).

D oniesienia u slubacn, zaręczynach i inne pi y ■■ mn* 
koaian ikaty  po  kronic- z., jcdf.r* wiersz 315 o'..

Pryw atne korespondencja IJk i nekrologia :*<> centów od 
yierszs.

Drobne ogłoszenia 1*/* centa od wyrazu Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu.

Reklamy w  ro ttryp t Nariwtłrute 3*,j c t od wler#*?.,

Wydawcy i właściciele : l ) r . K a z im ie r ł  O s t a s z e w s k i  -  1 i M ie c z y s ła w

K o rn iło w  II.
L w ó w  29. czerwca. 

Dzienniki krakow skie przynoszą dosłowny 
tekst znanego już naszym czytelnikom z telefo- 
ni iznej relacji przem ów ienia profesora B rand ta  
z Moskwy na  bankiecie Mickiewiczowskim w 
Krakowie. W obec silnego zainteresow ania, jakie 
profesor B randt wzbudził w skutek ostrej dy­
w ersji z K om arow em  w Pradze, sądzimy, że 
m ow a jego w arta  jest powtórzenia, tem b a r­
dziej, że osoba tego profesora jest jaPby prze­
transpo rtow aną  na uniwersytecki g run t postacią 
ze sz tu t , Tam ten* — pułkow nika K ornilowa. 
Jestto  szczególny p rodukt ea ryzm u: mięsza- 
n ina sprawiedliwości, szlachetnego zapału dla 
rzeczy wzniosłych — i służalczego przywiązania 
do cara, który uosabia system , będący prze­
czeniem tych wszystkich dobrych rysów  chara­
kteru ludzkiego. T ak  widocznie wygląda n a j­
uczciwszy człowiek w Rosji... .- jadący  rew o­
lucjonistą. Po czynowniku rosyjskim , jakim  jest 
p ro tesor B randt, nie mogliśmy się zresztą spo­
dziewać za wiele. M undur robi u  niego duszę. 
Otu, co m ówił w K rakow ie:

„Szanowni panowie i panie! Przybywszy 
ua uroczystość odsłonięcia pom nika Mickiewi­
cz i nie deputatem  jakiegoś uczonego tow arzy­
stw a (o tej uroczystości dowiedziałem się przed 
k ik u  dniam i w Pradze, gdy już nie mogłem 
zaopatrzyć się w jakiekolwiek adresy), przecie 
tu taj, za przyjacielskim stołem, pozwolę sobie 
powiedzieć dwa, trzy słowa od siebie, zape­
w niając was przytem , że z poglądam i, k tóre 
wyrzeknij, zgadza się w iek a , śmiem naw et m y ­
śleć, że większa część rosyjskiego społeczeń­
stw a. Jestem  dobrym  p a trjo tą  rosyjskim , o d ­
danym  swem u cesarzowi, jako uosobieniu p ań ­
stw a rosy sk iego , jestem  aż do tego stopnia 
zacofanym, że nie wierzę w zbawienność p arla ­
m entaryzm u. Czy n. p. liberalne ustaw y prze­
szkodziły Angłji z orężem w ręku narzucić 
Chińczykom jadow ite opium  ? Czy one w n a ­
sze dni przeszkodziły Zjednoczonym Stanom  za­
cząć pod pozorem  ludzkość' zaborczą v ó‘jkę  i 
sięgnąć złodziejskiemi rękam i po perłę An- 
cjllów ? Uraża ranie tiż , ćy przy gii,»o waniach 
kilku ludzi złej woli może przytłum ić najszla­
chetniejsze dążenia celujących jednostek ; rad 
pow tarzam  słowa, które Srńilier w „D jrm tr/e* 
kładzie w uHa LiC..u S ap ieh y : „Głosy trzeba
nie liczyć, lecz ważyć*. Co to jest większość? 
W iększość — to niedorzeczność. Rozum  zawsze 
znajdował się tylko u  niewielu.

Ale panow ie! Mickiewiczowi nie będę ni­
gdy (nietylko ■/ ów uroczysty czas) zarzucać 
jego ni ichęci do Rosji i do ca ra ; „wygnańcowi 
stron  rodzinnych*, wspólcześnikowi nieszczęśli­
wych pow stań może się przebaczyć jakaś prze­
sada w nieprzyjaźni. Z tego stanow iska nie 
wzdrygnąłem  się w k u trze  tlasL ać „Im pro­
wizacji*, gdzie Mickiewicz używa świętego d 1 a 
m n i e  wyrazu „car*, jako synonim u tyrana. 
Zapatru ję się na Mickiewicza jako na w ieki 
geniusz, którem u winienem  niejedną chwilę 
uniesienia, którego utw ory w licznych ustępach 
utkw iły w mej pamięci, którego uważam za 
najbardziej natchnionego w śród poetów wszyst­
kich czasów i narodów , za praw ego wieszcza z 
nam aszczenia Pańskiego.

Dołączę do tego , że jak  w iadom o, Mickie­
wicz w O dessie, Moskwie i P etersburgu był w 
przy jaznych | stosunkach z wielu Rosjanam i, 
wskutek czego w jednym  liście do Tom asza 
Zana drw i z tego szlachetnego zapaleńca, co 
tęskniąc w dalekim O reaburgu , nie dopuszczał 
żadnego zbliżenia się z Moskalami. Przypom nę 
także, że dla kilku osób w Rosji Mickiewicz 
zachował przy:ażń aż do zgonu, że w „Dzia­
dach* znajduje się wiersz do „przyjaciół Mo­
skali*, gdzie wieszcz zw raca aię do nich z la ­
kierni słow y: „W asze cudzoziemskie tw arze
m ają  obywatelstwa praw o w mych m arze­
niach*. Słowo „marzema* przypom ina m i, ze 
Mickiewicz m arzył o zbrataniu wszystkich naro ­
dów , oczywiście bez wyłączenia rosyjskiego, o 
czeta,oświadczy przyjaciel jego, „wmszoz ruskie­
go narodu*, A leksander Puszkin , Idórego stu ­
letnie narodzenie będziemy obchodzili w nastę­
pnym  roku.

Mickiewicz mówił o przyszłych czasach, 
kiedy narody zapom niawszy s w arów , w jedną 
wielką rodzinę się zjednoczą. P izelo  zdaj* mi 
się nie będzie nie do rzeczy, zakończyć tę m o­
w ę polskim w ierszem , k tóiy ułożyłem na  u ro ­
czystości praskiej w  przededniu u-oczystości 
krakowskich, wiersz, w ktoryin wyKażim życze­
nie, żeby R osjanie z Polakam i stali obok siebie 
w  takiej zgodzie, w jakiej Mickiewicz z Puszk - 
nem  stali p o i  jednym  płaszczem przed pom ni­
kiem P io tra  W'elkiego. W iersz m a ty tu ł: „R o­
sjanie do braci P olakow * i b rzm i:

Gdy cały świat słowiański był złączony,
Polak słal przy nas smutny i zdręczony,
Wahał się sięgnąć dłonią w naszą dłoń. 
Świstaniem knutów i zgubnemi działy 
Klęski przeszłości w jego uchu brzmiały.
Nasz głos braterski nie dochodził doń.
Prze* wieki trwały walki i zrtirgi, 
Przekleństwa wzajem slal.śmy i skargi, 
Wylaliśmy strumienie łez i krwi.
Niech teraz w jedno już ko-yto ścieką 
I cudem staną przeźroczystą rzeką!
Niech mm pokoju złote słońce lśni!
Jako ilustrację do słów Komarowa. Brandta 

i innych o sprawiedliwości w Słowiańszczyźnie 
i czci bohaterów słowiańskich ze strony Rosji 
notujem yt iż w Warszawie wytoczono surowe

śledztwo studentom  warszawskim  kończą-ym  
gim nazja, za to, iż fotografow ali się w grupie 
na Ile przyszłego pom nika Mickiewicza i pod­
pisali pod grupą słowa „Ody do m łodości*. 
Fotografów , którzy te grupy wykonali, skazano 
na 500 rubli k a ry ; 'uczn iom  zaś obniżono sto­
pnie z przedm iotów i obyczajów. D yrektor III. 
gim nazjum  Sokołów wypowiedział z tego po­
wodu m owę do uczniów, przestrzegającą ich, 
aby nie zapomnieli, iż n a k żą  do państw a ro ­
syjskiego, bo fakta spełnione w historji są nie­
odwołalne. Ligin miał powiedzieć, że spraw y 
tego rodzaju będą bardzo surow o karane. C zesi! 
Słuchajcie i budujcie się I

Po zjeździe słowiańskim.
V. Pierwszym punktem  por/ądku  dziennego 

zjazdu dziennikarzy słowiańskich były referaty 
o prasie w krajach słowiańskich. O prasie sło­
weńskiej mówił redaktor Karol Salva z Lipt. 
R użom berka, o prasie serbskiej redak to r dr. Al. 
L. Mitrowicz z Z adaru ; o prasie chorwackiej 
dr. S. Mazzura z Zagrzebia; o prasie ruskiej 
p. J. Kupczanko z W iednia; o prasie słow iń­
skiej red. Andrzej GabrSćek z G orycji; o p ra ­
sie polskiej ri daktor Czasu dr. A ntoni B eau p ró ; 
o prasie czeskiej redak to r P olitik  p. Józef 
K um m er.

Przepięknie wypowiedzianym był referat dra 
Beauprógo, wykazujący ucisk prasy Dolskiej pod 
zaborem  rosyjskim  i pruskim . R nfe ia t ten przy­
toczym y w całości.

O prasie ruskiej mówił p Kupczanko w to ­
nie bardzo um iarkow anym  i co dziwna, pod­
niósł, iż p rasa  ruska może się rozwijać pom y­
ślnie tylko w A ustrji i że jej przyszłość leży 
tylko w zgodnym pożyciu w Polakam i.

Z kolei przystąpiono do obrad nad  rezolu­
cjami, k tóre  w am  już telegraficznie podałem ; 
z Polaków w dyskaiji nad  temi rezolucjam i za­
bierali glor pp. Chyliński, Beaupró, Kolbuszow- 
ski, SmóLki i Szczepański.

Pię ną m owę wypowiedział p. W  a c h n i a- 
n i n .  który naw iązując do słów przew odniczą­
cego o  . o tóarm jśrf -TTrTWriHWjIWPfJleTriu ludów 
słow i ńskich, zaznaczył, iż niestety wielki naród 
słowiański uciska w spo ób jak  najbru 'n in iejszy  
prasę polską i ruską.

Dzięki tylko energji i znakom item u prze­
wodnictwu p. H ribara  rezolucje przyjęte zoatały.

Był jeden tylko m ały dyssonnns. CRo Ser­
bow ie, gdy ich wniosku o debicie gazet serb ­
skich nie przy ję to , upa tru jąc  w tem  intrygę 
Chorw atów , wyszli z sali. Zrobiło to na  zebra­
nych niem iłe wrażenie. Chorwaci chcieli spór 
swój z Serbam ' poddać pod rozstrzygnięcie .ko­
misji polubow nej, w skład której wchodzi także 
p. Chyliński, ale zanim jeszcze kom isja zebrać 
się m ogła , porozum ienie między nim i nastąpiło  
— i kom isja działać nie mogła.

Wszyscy przem awiali w swych językach, 
Serbowie po serbsku, Chorwaci po chorw acku, 
Czesi po czesku ltd. — i my Polacy wszystkich 
rozum ieliśm y. N ajtrudniej było zrozumieć S er­
bów i C horw atów , ale gdy się i wt ich mowę 
nieco wsłuchało, m ożna ich było wcale nieźle 
rozumieć.

Z Polaków  w  zjeździe dziennikarzy brał 
udział: Bielecki redaktor z W arszaw y, ChyLń- 
ski redaktor Czasu Czempiński z W arszawy. 
Dobrowolski dziennikarz z W arszawy, dr. Beaji 
prć w spółredaktor Czasu z K rakow a, dr. Da­
nielak poseł, dr. Dembińsżi prof. uniw. ze Lw o­
wa, E hrenberg redaktor Głosu N arodu, ks. Flis 
redaktor P ra w d j  z K rakowa, B, Grabowski 
profesor z Częstochowy, dr. Kalina prof. ze 
Lwowa, Kucharski w spóŁeduklor Dziennika Pol­
skiego ze Lwowa, Kolbuszowski w spółredaktor 
Deiennika Polskiego ze Lwowa, Merunowiez 
poseł, Masłov,sfci redaktor Przegląd, A. MUski 
redaktor Shuausa. dr. O itaszćwski-Haruński re­
daktor D ziennika Polskiego, Spasowjcz z Pe 
te isb u ig a , Szolajski współpracownik Głosu N a­
rodu, Sinólski dziennikarz z W iednia,1 Skirm uni 
Zygm unt reprezentant Puchu Katolickiego, Sm ol­
ka prof. z Krakowa, Szczepański z W iednia, L  
Zają< zkows-łri prezes tow .ro . dzień, ze Lwowa 
Zdziechowski prof. z Krakowa.

Z posiedzenia udahśmy się na  bankiet d a ­
ny przez dziennikarzy czeski h w „m estansHej 
Besedi io* (Kasyno mierzi zańfkio)

Rozruchy z powodu żydów.
W edług § 430 post kar. sąd doraźny m o­

że być ustanow iony wtedy, jeżeli w poszczegól- 
nych lub kilku pow iatach w szczec in ie  groźny 
sposób szerzy się m o rd , rabunek , podpalenie 
lub przew idziana w § 85 ustaw y karne) zb ro ­
dnia gw ałtu publicznego. Proklam ow anie sądów  
doraźnych następuje przy odgłosie bębnów  
i trąb .

S koro , rajdy Ju ź ie zostaną us anowione 
" in n a  się władza adm inistracyjna natychm iast 
postarać o to, aby potrzebne oddziały wojska 
stały do dyspozycji, aby na miejscu znajdow ał 
się duszpasterz, lekarz sądowy, kat i jego po­
mocnicy i aby w ykonaniu kary śmierci, jeśli 
takowa orzeczoną zoitanie, nie stało nic na 
przeszkodzie.

Postępow anie przed sądem  doraź.iym jest 
ustne i jaw ne i trw ać  może najdłużej trzy dni. 
W  dwie godziny po, ogłoszeniu w yr ku, skazu­
jącego na śmierć, nastąpić m a je go wykonanie.

Od w yroku niem a apelacji. Każdy w yrok m a 
być proklam ow any publicznie przy odgłosie bę­
bnów  i trąb .

S a m o k l ę s k i  (pow iat Żm igród ad Jasio). 
K orzystając z rozruchów  chłopskich podpalił 
żyd v,r biały dzień karczm  \  dobrze asekuro­
w aną, powynosiwszy przedtem  z dom u wszy­
stko, co miało jakąkolw iek w artość, biadając 
następnie, że m u tę krzywdę chłopi wy­
rządzili.

R z e s z ó w  28. czerwca. Zabójcą huzafa  
jest niejaki Jan Majewski z Boguchwały, karany 
za kradzież. W yszedł on z huzarem  i kilku 
dziewczętami i chłopcami z karczmy, gdzie się 
długo zabawiali, o godzinip 11. w nocy go­
ścińcem ku Czudcowi. Zabójstwo popełnił na 
gościńcu. Majewski przyznał się dc winy, tw ier­
dząc, że popełnił czyn z zazdrości. W  gminie, 
która  go przyjęła jako podrzutka, uchodził za 
indyw iduum  bardzo niebezpieczne.

Zaprowadzony stan  wyjątkowy znosi w 33 
pow iatach Galicji zachodniej ogólne praw a obyw a­
telskie, określone w a r t . : 8 ,  9 ,  10 , 12 i 13 
ustaw y zasadniczej z 21. grudnia 1867 nr, 142 
dz. p. p.

Zarządzenie stanu  wyjątkowego przew iduje 
art. 20 ustaw y zasadniczej wyż cy tow anej, a 
określa go szczegółowo ustawa z 5. m aja 1869 
nr, 66 dz. p. p.

Ustawa ta dopuszcza stan w yją '; o - y na 
wypadek wojny i przed jej w ybuchem , w cza­
sie zaburzeń w ew nętrznych, przy częstych z a ­
m achach na ustawy zasadnicze i wolność osc- 
bistą. Oto skutki s tan u  w yjątkow ego:

Zawieszenie art. 8 ustaw y zasadniczej po­
ciąga za sobą:

a) zatrzym anie osoby, podejrzanej o czyn kary­
godny i aresztow anej przez organa bezpie- 
czf ń s‘wa publicznego bez rozkazu sędziego, 
rczciega się z 24 godzin do dni ośmiu ; 

c.) osoby, zagrażające publicznem u porządko­
wi, może władza bezpuTC. eiistwa w ydal ć z
okres"!, do. klórceo

zaś m oża wzbroni*?

ny. Łi nadesłane Słowu polskictnu b rzm ią, jak 
n as tęp u je :

Godzina 7*. wieczorem. Ze Ztiyszyc eskorta 
wojskowa przyprow adziła 21 skutych w iężuów . 
W tej liczbia znajduje s-e jedna kob 'eta.

Godzina dziewiąta. W  mieście zupełny sp o ­
kój. Urzędnicy wyjechali z łręhac7*: v  w ojsko­
wymi na wsie ogłaszać sądy doraźne

N o w y Są«z 28. czerwca. G olz. 11. wie zór. 
W tej chwili nadchodzą sm utne w iadom ości 
o onogdajszych w ypadkach w Łącku. Z najdo­
wało się tam  12 ludzi pod kom endą podporu ­
cznika Scewalda. T łum  złożony z 40u burzy­
cieli napierał na  nich i rzucał kam ieniam i. W o ­
bec tego dano ognia do tłum u. S trz lalo trzech 
żołnierzy. Je len  chłop został zabiły, jed nastu 
jest rannych. Z tych ostatnich jeden  dziś zm arł.

(Telegram y „Dziennika Folekiego.“ )
Wiedeń 29. cz.rw ca. W iener Zeitung  ogła­

sza następujące rozporządzenie całego gabinetu 
z da tą  28. bm.:

„Na zasadzie u-taw y z dnia 5, m aja 1869 
r. dz. u. p. nr. b6. zawieś:one zostają czasowo 
w skutek uchw ały gabinetu z d. 28. cz r.vca 
1898 po otrzym aniu cesarskiego przyzwolenia 
artykuły 8. 9, 10, 12 i 13 zasadniczej ustaw y 
państw ow ej, tyczące się egolnych praw  obywa­
teli, z dnia 21. grudnia 1867 r. dz. u, p. nr. 
142. dla pow iatów  politycznych:

B i a ł a ,  B o c h n i a ,  B r z e s k o  , C h r z a ­
n ó w ,  D ą b r o w a ,  G o r l i c e ,  G r y b ó w ,  J a ­
r o s ł a w ,  J a s ł o ,  K o l b u s z o w a ,  K r a k ó w  
m i a s t o ,  K r a k ó w  o k o l i c a ,  K r o s n o ,  
Ł a ń c u t ,  L i m a n o w a ,  M i e l e c ,  M y ś l e ­
n i c e ,  N i s k o ,  N o w y  S ą c z ,  N o w y  T a r g ,  
P i l z n o ,  P o d g ó r z e ,  P r z e m y ś l ,  R o p ­
c z y c e ,  R z e s z ó w ,  S a n o k ,  S t r z y ż ó w ,  
T a r n o b r z e g ,  T a i n ó w ,  W a d o w i c e ,  
W i e l i c z k a  i Ż y w i e c .

W skutel teso  zawieszenia m ają  być zastc-

przynalelhym
jazdu.
W=kutlek zawieszenia a rt. 9 ,  m eże władza 

bezpieczeństwa pr/.cds^hrsć  rewizje dom owe 
bez sędziowskiego nakazu , przy wymienionych 
szczegółowe w ustaw ie prze stęp twach.

Zawieszony art. 1U znesi tajem nicę listową 
co do listów podejrzanych, że służą do celów 
zaburzenia spokoju publicznego.

.P rzez zawieszenie a rt. 12., wszelkie stow a­
rzyszenia podlegające usta  ie  z 15 listopada 
1867 r. Nr. 134 dz. p. p. mogą pow stać tylko 
za zezwoleniem władzy, zaś stow arzyszenia 
istniejące m ogą być przez władze rozwiązane, 
lab  też ich byt pewnymi w arunkam i określony. 
Zgrom adzenie ludowe i wszelkie inne, nie ogra­
niczone do zapr oszonych gości, są wzbronione. 
Zebrania wyborców, spraw o' dania poselskie, pu­
bliczne zabawy, festyny i pochody, procesje, 
pielgrzymki itp. zależą od zezwolenia władzy.

Zawieszenia art, 13. upow ażnia władze po­
lityczne: a) ao  zawieszania w ydawnictw  i za­
kazu ich rozszerzania, niem niej do wstrzym ania 
czasowego przedsiębiorstw , k tóre  rozm użanicm  
literackich i artystycznych utw orów  zagrażają 
publicznem u porządkow i; b) do żadan ia , by 
obowiązkowe egzem plarze perjodycznych pism 
były składane do trzech godzin p ried  wyjściem, 
zaś inne diuki n aw et, ośm dni przed w j i a -  
waniem.

Równocześr ie z zawieszeniem powyższych 
praw obywatelskich władza wydaje przepisy:

a) ograniczająco wyrób, spr edaż, posiada­
nie i noszenie broni,

b) odnoszące się do paszportów  i mel- 
dow ań ,

c.) w spraw ie zachowania się na Dubbcznych 
zgromadzenie, się ludzi, 

d) co do noszenia c&zrak.
M agelfeie przekroczenie powyżej określo­

nych za azów i nakazów władz.' bywa karanem  
karą  pieniężną d'.< 1000 eI., lub aresztem  do 6 
miesięcy.

Zarządzenie stanu wyjątkowego musi być 
przed najbliższą radą  państw a usprawiedliwione.

K r a k ó w  29. czerwca Nocnym pociągiem 
pośpiesznym odszedł stąd  wieczorem noww 
transpo rt dragonów  z końmi — tym  razem do 
Limanowej. Zarów no w  południe, jak  wieczór, 
m nóstwo lu iz i, w idzialoodjazd wojska na  m iej­
sce rozruchów.

żydzi na  Kazimierzu i S tradom iu są  w 
ciągłym strachu, gorączkowo dow iadują s>ę z 
gazet o ro z i  uchach w I raju .

N o w y  S ą c z  28 czerwca. Jeszcze przed
_>oli-driiim. przrd ogłoszeniem sądóvz doraźnych,
byli u namiestnika okoliczni w ójtow ie i wło­
ścianie. Namiestnik przemówił ao  nich uspaka­
jająco. W rażenie było hąrdzo dobre. Potem  n a ­
m iestnik udał się do Starego Sącza. Znów od­
było się tam  przyjęcie włościan. N am iestnik do 
nich przemówił. Oglądał i astępnie wszystkie 
ślady zniszczenia, dalej klasztor Klarj sek i w ar­
sztat szkoły szewskiej. Nam ertnikow i tow arzy- 
|zy ł m arszałek Głębocki. Pow rót do Nowego 
Sącza nastąp ił o godzinie 1 /* w południe. 
W tedy w łaśnie otrzym ano depesze o sądach 
doraźnych. Zaraz nastąpiły odpowiednie zarzą- 
d"enp», potem  csja.

Dalsze b iuL tyny o wypadkach wieczor-

v n :>' >i il-.tfi

dni * 5. maja 1869

miejscach i

m aja ln b u  r  :
])  paragrafu 3 1 1. a  i c;
2) paragrafu  4 ;
3) paragrafu 5 z ograniczeniem na listy 

podejrzane, iż służą celom wichrzenia i zagra­
żają bezpieczeństwu publicznem u.

4. paragrafu  6 lit. a i b,
5 paragrafu  7 lit. a  i b, 

a da>ej, o ile to dotyczy ukaran ia  przekro­
czeń przeciwko zaw artym  w wyżej w ym ienio­
nych paragrafach rozporządzeniom  i przeciwko 
na zasadzie paragrafu  8 w ynikającym  zarzą­
dzeniom, na zastosowanie paragrafu  9 ustaw y 
z d. 5. m aja 1869 r.

Rozporządzenie to  wchodź1 w życie z dniem  
ogłoszenia.

Krynica 29. czerwca. W zdrojowisku na j­
zupełniejszy spokoj. Bezpieczeństwo zupełne, 
ruch sezonowy i zabawy w całej p e ld .

KRONIKA.
Djarjusz lw ow ski.
C z w a r t e k  30. czerwca.
Panorama racławicka na piaou wystawy otwarta 

codziennie od godz. 8. rano do zmruku.

Kalendarz. Czwartek (30 .): Wspom. św. Pawła. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 9, zachód o 
godzinie 7. minut 57.

"ajfczka o wilku. Na bankiecie Mickiewi­
czowskim w Krakowie opowiedział poseł Herold ba­
jeczkę o „wilku, k:óry udając głos dziewczęcia za­
kradł się do starej babki i chciał ją pożreć*. 
„Nie wiem — mówił poseł Herold — iak po pol­
sku Vvlk?“ (Głosy: Wilk! W ilki) — bo po nie­
miecku nazywa się Wolfl (Homeryczny śmiech w 
sali). Otóż ta dziewczyna, kiórą chcą w pole wy­
wieść niemieccy hegemonowie — to Czechy, stara 
babka, klórą schrupał’ i w której szaty się stroją — 
to centralizm... a kto jest ten wilk — wszak w ie­
cie!?* (Śmiech j oklaski.) „Otóż dziś sleio się 
tak, że nad dzie wczynką czeską czuwają Polacy — 
wilk więc jej nie pożre, a przy wsDólnej obronie i 
silnej jedności polsko-czecr.ej uda nam się i wilka 
zdławić! *

Szalona b u n a  formalnie wyła nad Lwowem 
w nocy z wtorku na środę. Prawie wszyscy mie­
szkańcy pobudzili się około godziny 3. straszliwym 
szumem, który w zmieniających się stopniach na­
pięcia rozdzierał powietrze. Wśród głuchych grzmo­
tów co chwila oślepiająco biała błyskawica pozwa­
lała dojrzeć strugi wody zrzucane z góry z gwał­
townością orkanu. Ulewa trwaia około godzinę. 
Rano mogliśmj wreszcie oddychać śvVieżem, ochło- 
dzonem powietrzem po kilkudniowym trupikalnym 
sk warze •

PtarwAza szkoła ludowa imienia Adama Mic­
kiewicza. W zeszłym tygodniu — jak donosi G a­
zeta Kołomyjstea — we wsi Majdan Graniczny, 
obecnie nazwanej św. Józef, w powiecie nadwór- 
niań,kim, odbyła się uroczystość poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod budynek szkoły ludowej 
imienia Adama Mickiewicza, którą kosztem 3500  
zł. buduje zarząd główny towarzystwa szkoły 
ludowej.

KU"S m aj8tersk i. Wydział krajowy podaje do 
wisiom ości, że w czasie od dnia 1. paździermkr* 
do 30. listopada 1898 odbędzie się w Krakowie 
szewski kurs maisterski.

Nauka jest bezpłatna.
Podania o przyjc ie na kurs należy w nieprze­

kraczalnym terminie do d n i a  1. w r z e ś n i a  1898  
włącznie wnieść aa ręce deieg.ita wydziału kra­
jowego p. Jana Rottera, d yek '0-a wyższej szko/j 
przemysłowej w  Krakowie.

Zamknięcia b ro w a ró w  lwow skich. Zorgani­
zowanie wszystkich browarów lwowskich w spółkę 
akcyjną nie wyszło na korzyść tej gałęzi przemysłu. 
Dotychczas bowiem wstrzymano ruch w dwóch bro­
warach : spadkoLierców śp. Kiselki i t. zw. Schmel- 
kesa, a od soboty 1 Jipca zamknięty zostanie także 
browar na Pohulance, wskutek czego kilkadziesiąt 
rodzin zostanie bez chleba.

Sprostowanie artykułu pod tytułem: „Pewien 
ubogi człowiek* Dziennika Polskiego z dnia 23 
czerwca 1898 nr. 172. 1. Nieprawdą jćst, jakoby 
komenda koipuśna kiedykolwiek przyobiecała wypie­
kać dziennie 2000  — 30C0 bochenków chleba i ten­
że po cenie 8 centów biednym ludziom sprzedawać 
nakazała; 2. nieprawdą j st także, że chleb taki 
w żydowskie ręce wydawano; 3. sprawdzono nato­
miast, że znaleziono u dwu przekupniów chleba 
(graizlerników) pojedyncze komiśne bochenki (40, 
wzg'ędnie 15 bochenków chleba). które żołnierze 
wbrew dotyczącym przepisom, sami wspomnianym 
przekupniom odsprzedali, podp. Fiedler, fmp.

W  RsbCB wykazuje lista gości kąpielowych od 
16 maj. do 20  czerwca sto drużyn, obejmujących 
razem 354  osób.

Skarb n a ro d o w y zebrał dotąd ogółem 168.192  
franków. Preżesem komisji nadzorczej skarbu jest 
Zygmunt Miłkowski w Genewie.

Muzeum narodowe polskie w Rapperswylu 
nadesłało nam sprawozdanie swoje za r. 1Ś97, bę­
dący 28 rokiem istnienia tej instytucji, założonej 
w Szwajcarji. jak wiadomo, przez hr. W>. Platera. 
Sprawozdanie rozpoczyna się opisem znanej naszym 
czytelnikom uroczystość przeniesienia serca Kościu­
szki do mauzoleum rapperswylskiego, Dotem wyli­
cza dary, złożone w muzeum w roku ubiegłym 
(973 pozycji). Ogólny stan zbiorów wykazuje 358  
pi.edirh-itów arcli:.oiogiceoyeh, -1-020 pauiiątc-k 6690  
monet, 17SO medali, 10473 ob azów. akw irel, wt- 
ujatur, rysunków i fotografij, 2879  rękopisów, 
40 .265  książek itd. Muzeum polskie zwiedziły w r. 
z. dwa kongrosv międzynrrodowe, obradujące w  Zu­
rychu: matematyków i ekonomistów. Ogółem zwie­
dziło je 1552 Szwajcarów, 657 Polaków, 657  
Niemców, 423  Francuzów, 87 Anglików, 57 Ame­
rykanów, 39 Włochów, 29 Rosian, 22 Czechów, 
11 Szwedów, po 6 Węgrów i Holendrów, 4 Afry­
kanów, 3 Duńczyków, 2 Japończyków, wreszcie 1 
Argentyh izyę, Rufgar, Chorwat, Rumun, Sumatryj- 
czyk x Tunetańczyk — razem 356 0 . Frekwencja 
zwiększyła się o 900.

Katastrofa kolejowa pod Tu rk ą  będzie przed­
miotem rozprawy, która się rozpocznie dnia 4 lipca 
przed kolomyjskim trybunałem orzekającym. Na nad­
stawie materjalu dowodowego, dostarczonego prze­
ważnie przaz adwokata cztrniowieckiego, dra 
W a c h t  l a ,  jako zaatępcy poszkodowanych, wnń sir 
proauratorjłf oskarżenie przeciw trzem funkcjonarju- 
szom kolejowym, mianowicie: Kazimierzowi W i-
l i ń s k i e m u ,  urzędnikowi ruchu, Meierowi W e r ­
n e r o w i ,  burmistrzowi i Nikiforów' 3  a b i j , bu- 
dnikowi, o przekroczenie z § 335  itd. ust. k. Jak 
się dowiadujemy, udowodnił dr. 'Wachtel w  "iągu 
śledztwa świadkami, że filary rmstu krjlycznego 
już dawno przed katastrofą były podmulone.

W ybó r uzup&łniający jednego członka rady 
powiatowej w Grybowie z grupy większej posiadłości, 
rozpisało namiestnictwo ua doicń 4. siernnia br.

Z uniwersytetu Dr. Piotr Stebelski, profesor
prawa austr. na uniwersytecie lwowskim, wybrany 
został dziekanem wydziału prawniczego.

W ykłady prof. Tw a rdow skiego o psyeho-
logji skończyły tię wczoraj na politechnice. Było ich 
ogółem piętn iście i objęły cal kształt tej pięknej 
nauki, dając słuchaczom elementarną podstawę do 
dalszych samodzielnych studjów. G.mmkimi, długo­
trwałymi oklaszami wyrażono szan. prelegentowi 
wdzięczność za to, iż bezinteresownie poświęcił 
szereg najpiękniejszych wisczorów wiosennych dla 
spopularyzowania nauki psychologji wśród m łodzieży 
politechnicznej.

* S io stry  C astilło , dwie Hiszpanki, których 
produkcje w sali hotelu George’a c.eszyły się wiel- 
kiem powodzeniem wystąpią dziś o godzinie 7 w ie­
czorom na Wysokim Zamku, na festynie Związku 
chrześcj ańsk o-narodo wego.

* SiUb p. Apolina' igo Andrzejewskiego, urzę. 
dni1 a sądowego w Winnikach, z panią Marją Idą 
Baraniecką odbył się diii. 28. czerwca br. w Ko­
ściele św. Antumego.

* Wielka zabawa młodzieży szkolnej w połą­
czeniu z feitynem na doihód korpusów wakacyj­
nych odbędzie się d. 3. lipna w niedziele na wzgórzu 
powystawowem.

* W yścigi kolarskia na przestrzeni Kraków- 
Alwernia (60  kim.) zapowiedziane na dzień 29. bm., 
odłożone zostały na dzieę 3. lipca br., a to z po 
wodu poświęcenia sztandaru „Sokoła* podgórskiego. 
Wyścigi te urządza odds al kolarski „Sokoła* kra­
kowskiego, a jest otwartj dit czło ków sokolich 
oddziałów kolarskich. ZH^scenia przyjmuje do dnia 
1. lipca włącznie p. Jan Szczutkowski Kraków ul. 
Florjańska; wkładka wynosi 3 korony

* Uczennice zakładu wychowawczego pani Marji 
Bielskiej złożyły egzamin dojrzałości w semine juir 
żeńskiem: Bielawska Mar j: Bolerska Jadwiga, Ga*



2 DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Czerwca 1898.

wędzianka Olga, Irzykowska Helena, Kosowska Ja­
dwiga, Kozakiewicz LeoLadja, Kotkowska Jadwiga, 
Lisowska Jadwiga, Lacykówna Zofja, Mączkćwna 
Emilja. Michalczewska Józefa, Ruckgaber Kazimiera, 
Rylska Kazimiera, Slonawska Helena.

* Gimnazjum polskie w  Cieszynie. Podpisa­
ny uprasza szanowne dyrekcje szkól średnich i sc- 
minarjów nauczycielskich o nadsyłanie sprawozdań 
dla naszej bibljoteki, która jest w zawiązku. O ile 
szkoła nasza nie otrzymała sprawozdań z lat poprze­
dnich, a są w zapasie, prosiłbym również o przy­
sunie. Parylalz Piotr, kierownik.

* Lw ow skie  koło pań .Szkoły ludowej* 
otwiera w przyszłą niedzielę, 3 lipca, w szkol-.- im. 
Konarskiego, przy ul. Sapiehy, II. bezpłatną wypo­
życzalnię, imienia K. Jaskłowskiego. Wypożyczalnię 
tę, powstałą dzięki hojnemu zapisowi śp. Jaskłow­
skiego, koło poleca opiece serc patijotyczoych, 
współczujących z pracą koła na polu oświaty jak 
najszerszych warstw ludowych, a łaskawe datki 
w książkach i pieniądzach uprasza się składać 
na ręce p. Zofji Poznańskiej ul. Kalecza 14

* Zw iązek to w a rzys tw  katolickich i zakła­
dów dobroczynnych we Lwowie, poleca miłosierdziu 
publicznemu rodzinę G , składającą się z babki, 
matki — niedołężnych, oraz z 5 dzieci bez żadnego 
zaopatrzenia, z których najstarszy syn, mający skła­
dać egzamin sądowy, niema na to środków. Nędza 
nad wszelki wyraz 1 Upadek tej rodziny nieuchronny, 
jeżeli pomoc nie pośpieszy. Datki prosimy nadsełać 
na ręce skarbnika ks. Bobrowicza, ul. Pijarów I. 11.

* Walne zg omadzenie im .  gimn. .Sokół* 
w Czortkowie na posiedzeniu d 26. bm. zamiano­
wało prezesa tegoż Iow. rejenta dr. Władysława Za­
wadzkiego, bawiącego obecnie za granicą, celem po­
ratowania zdrowia, swym członkiem honorowym, w 
uznaniu zasług jego położonych okało rozwoju gniazda 
czurtkowskiego.

*  Walna zgrom adzenie członków stowarzy­
szenia katolickiej młodzieży rękodzielniczej .Skala*, 
odbędzie się w niediielę 3. lipca br. w sali własnej.

Napad na cyklistą. Na praktykanta w war­
sztatach elektrotechnika Doraiczka, niejakiego Diome- 
desa Kowalskiego, w chwili, gdy jechał wieczorem _ 
na rowerze drogą stryjską tuż kolo placu wystawy, 
napadł jakiś drab, rzucił go na ziemię, porwał ro­
wer i uciekł z nim w krzaki. Kowalski mimo, iż 
potłukł się, puścił się w pogoń za napastnikiem, 
wołając o pomoc. Szczęściem nadjechał ze spaceru 
jakiś cyklista i widząc chłopca w opresji, zlazł z 
.maszyny*, a wtedy złodziej, mając dwóch przeciw 
sobie, zostawił rower i uciekł.

III ii i
Popi 8. W szkole p. Markowej odpyla się 

w ciągu trzech doi produkcja popisowa uczniów i 
uczennic gry na fortepianie. Wypadła doskonale i 
złożyła nader chlubne świadectwo pracy prof. Pol- 
laka, oraz nauczycielek pań Markowej, Arwayówny, 
Spitzerówny, Veltze i innych. Nadewszystko zajmu­
jącą była gra uczennic prof. Pollaka. Na czele ich 
stoją zawsze panna Markówna i Ve!tzś, dalej idą 
panie Scbachtowa, Aszkenazówna, Krechówna, Ba-

chówna, Fuchsówna, Siedleczko, Rosenbuschówna, 
Kawęcka i Łabęcka.

Z klasy p. Markowej, wyszczególniła się mala 
Rosenbuschówna i p. Longchamp.

Czajkowskiego rzecz bardzo piękna i trudna, a 
odegrana przez p. Markównę z brawurą i biegło­
ścią.

Ku CZCi Mickiewicza została wydaną w Kra­
kowie na pamiątkę odsłonięcia pomnika wieszcza 
książeczka, zawierająca cztery wiersze Kazimierza 
Tetmajera. Zawiera e n a : Wiersz ku uczczeniu pa­
mięci Adama Mickiewicza premjowany na konkursie 
w r. 1889, Wiersz na sprowadzenie zwłok do 
kraju, Kantatę na odsłonięcie pomnika, napisaną 
już po rozstrzygnięciu konkursu i prolog wygłoszony 
.na uroczystości Mickiewiczowskiej we Lwowie.g Za­
miast słów krytyki przytaczamy kilka urywków 
z prześlicznej całości.

...My nigdy z prostej drogi 
Nie zblądzim n a  rezłogi.
Ni nas kto z niej zepchnąć zdoła,
Lub potrafi na niej zm ódz;
Bo przed nam i 
Błękitam i
P łynie duchów naszych wódz!
Rozpiął skrzydła Archanioła,
Skrzydła wielkie, prom ieniste,
I rozpędza m rok dokoła,
W sfery wiedzie na» św ie tliste ..
H etm an to, co nie za krew,
Nie z przesiąkłych łzam i pól 
Zdobył laury, lecz za śpiew,
Co Ojczyzny wcielił ból.

*
*  *Nad Alp śniegami, co pod niebo lecą,

Nad huraganem  kaskad i łoskotem ,
Nad szturm ow aną grom am i fortecą
Gdzie z chm ur sztandary błysk przetyka z ło te m ;
Po nad niknącą już oczom wyżyną 
Jeszcze tam  orły wznoszą się i płyną

Widzicie i Patrzcie !... Dołem huczą burze,
Dołem się wichry zmagają i mącą,
Dołem n a tu ra  się przeciw n a tjrz e  
Zrywa i falą bije o się grzm iącą,
Dołem w re życie w ustawicznej wojnie —
Tam , nad Alpami, cicho i spokojnie...

I owych Im ion, co jak orły wbiegły 
T am  n a  w y żynę: tych już nie dolata 
Krzyk w irem  przem ian szalonym zażegły,
Ni zgrzyt miażdżących kołowrotów św ia ta ;
T am  nieśm iertelną otoczone ciszą 
Jak gwiazdy wiecznie i wysoko wiszą...

*
*  *

Po kilka strof wyjęliśmy z czterech wymienio­
nych powyżej wierszy, w których talent młodego 
poety jaśnieje w całej pełni. Książka ślicznie wy­
dana, stanowić będzie dla publiczności miłą pamiątkę 
obchodu.

P. luijan Cudziewicz, znany tenor koncertowy,
powrócił do Lwowa po dłuższem tournee w głębi 
Rosji, gdzie mial wielkie powodzenie.

Woiia I m l s lo - a w M ii
(Depesze telegraficzne i telefoniczne).

M adryt 29. czerwciii Jenerał A ugusti te le­
grafuje z M adrytu 23. b. m . : Położenie ciągle 
krytyczne. Ulewne deszcze poprzeryw ały kanały, 
co w wysokim stopniu obronę utrudnia.

Liczba chorych w zrasta, co położenie czyni 
jeszcze przykrzejszem  i sprzyja dezercji w śró d  
krajowców.

Aguinaldo wezwał mnie do kapitulacji, od­
mówiłem jednak stanowczo, ponieważ jestem  
zdecydowany bronić niezawisłości Hiszpanii i 
honoru  jej sztandaru do ostatniej kropli kr w a

Mam przeszło 1000 chorych i 200 rannych, 
a prócz tego obm urow ane m iasto pełne jest 
m ieszkańców z prowincji. Uciekinierzy ci tw orzą 
ogrom ną przeszkodę na wypadek bom bardow a­
nia, którego jednak na  razie na serjo b rać  nie 
m ożna i obawiać go się nie należy.

W aszyngton 28. czerwca. K om endant z 
Saint Paul, adm irał Sighber, donosi, iż dnia 22. 
bm . zaatakow ały go na pełnem  m orzu w po­
bliżu San Juan  de Puertorieo dw a statki hisz­
pańskie, k tóre zmusił do odw rotu.

W aszyngton 29. czerwca. Mac Kinley wy­
dał dekret, na  mocy którego blokadę Kuby 
rozszerzono na wybrzeże południowe między 
Cabo Francos i Cabo.

M adryt 29. czerwca. G ubernator wysp Bi- 
zajskich telegrafuje, iż pobił powstańców, k tó ­
rych przywódca Arce, zastępca Aguinalda, zo­
stał zabity.

W aszyngton 29. czerwca. Krążownik po­
mocniczy „Yale* przybył do Baiguiri i wysa­
dził na ląd posiłki.

M adryt 29 czerwca. Ze źródła p^iurzędo- 
wego zapewniają, że przejazd eskadry adm . Ca- 
m ary przez kanał suezki nie przedstaw ia ża­
dnych trudności i że okręty transportow e tej 
eskadry wiozą z sobą dosłateczny zapas węgla.

E skadra m iała już wczoraj wjechać do 
kanału.

R ząd nie wierzy, ażeby planem  A m eryka­
nów było wysłać eskadrę swą do Hiszpanji. 
W ykonanie takiego zam iaru przedstaw iałoby 
daleko więcej poważnych trudności, aniżeli szans 
powodzenia. Swoją drogą we wszystkich po r­
tach hiszpańskich zarządzono odpowiednie śro d ­
ki zapobiegawcze i uzbrojono okręty wojenne. 
Rząd powoła pod broń 26.000 ludzi, ażeby 
obsadzić tern wojskiem główne porty  hiszpań­
skie na  oceanie A tlantyckim  i m orzu Ś ród- 
ziemneni.

« limiMn i t s io iz i
„Dziennika Polskiego” .

Wiedeń 29. czerwca. Cesarz sankcjonow ał 
uchw alony przez sejm  Galicji projekt ustaw y, 
tyczący się niektórych zm ian ordynacji w ybor­
czej z dnia 26. lutego 1861 i z dnia 17. g r u ­
dnia 1884.

Budapeszt 29. czerwca. R eskrypt królew ­
ski zarządza odroczenie izby posłów i m a­
gnatów .

P a ryż 29. czerwca. Gabinet ukonstytuow ał
s ię  w następujący spo-ób : Bri son ptezydjum

i spraw y wewnętrzne, Delcasse spraw y zewnęirz- 
ne, P eytral Seanse; S arrien  spraw iedliw ość, 
Bourgeois ośw iata, Cavuignac wojna, Lockroy 
m arynarka, T rouiliot koionje, M aruejouls han­
del. Viger rolnictw o, Tiliaye roboty  publiczne. 
Monget zajął stanowisko pod-ekretarza 9lanu 
pcczt i telegrafów.

P a ryż  29. czerwca. Brisson przedstaw ił 
wczoraj Faure/ow i człcnków nowego gabinetu. 
Dekrety nom inacyjne ju- podpisane.

Berlin 29. czerwca. Na w czorajszem  doro- 
eznem zgrom adzeniu oddziału fabrykantów  cu­
kru surowego związku niemieckich przem ysłow ­
ców cukrow ych, w yrażono się jednom yślnie w 
tym  k ierunku , że skasow anie prem ij wywozo­
wych może być tylko w tedy p rzy jętem , jeżeli 
we wszystkich europejskich i pozaeuropejskich 
Kaliach odpadną pośrednio i bezpośrednie 
prem je.

Daiej postanow iono dążyć do zniesienia 
cła od herbaty, oclenia soku burakow ego, wy­
tw orzonego fabryezm e do użytku jak  również 
ograniczenia sp rzedaży  sacharyny na ap leki 
oraz urządzenia spraw ozdań co do cen melasy,

Stambuł 29. czerwca. Sułian nadał am ba­
sadorow i rosyjskiem u Siuowjewowi złoty i sre­
b rny  m edal orderu Im tiaz.

Belgrad 29. czerwca. Król przybył do Ni- 
s u. Na pow itanie burm istrza odpowiedział w 
dłuższem przem ówieniu, w którem  surow o po­
tępił rozkieizuane nam iętności stronnicze i rzekł, 
że nie je s t czas po tem u, aby się kierować nie­
pewną, aw anturniczą polityką. Serbja m usi tw o­
rzyć stały, zaufania godny żywioł pokojow y na 
półwyspie bałkańskim . Mowę tę przyjęto z en­
tuzjazmem.

Wiedeń 29 czerwca. Tytularnemu radcy dworu, 
radcy wyższego sądu krajowego we Lwowie Janowi 
Czaczkowskiemu polecit cesarz wyrazić uznanie naj 
wyższe, a to przy okazji przejścia w stały stau spo 
czynku.

Rzym 29. czerwca. Trzęsienie ziemi było tasże 
w Cittaduse i Santarlina; wiele budynków uszko­
dzonych, wiele osób rannych.

Rzym  29 czerwca. Wskutek trzęsienia ziemi 
runęło wiele gmachów w Rieti. W CasŁelfranco za­
bita dziewczyna, jedna stara kobieta raniona.

Veszprim  29. czerwca. Burza gradowa wyrzą­
dziła wielkie szkody w zasiewacn.

la  ?. 29. czerwca 1898 r,
HOTEL EUROPEJSKI. Hr. A rcher ze Żółkwi. S.

Białoskórski ze Staj. P. G iebntr z W iednia. B. Russa-

nowski z Rosji. J. Budzynowski z Sam bora. F. Klaster- 
ski z Przem yśla. K. Iwanicka z Rosji. J. Korda z W ie­
dnia. Ks. J. Mutniański i  W arszawy. Ks. M. Podlaszewski 
z Warszawy. K. Zych z Tarnopola.

Telegrami giełdowe i targa*?..
Wladeń 29 czerwca.

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 359 37, Węg. 
Kredyty 396 '50 , Anglobanki 157 50, Wicdeńsk. 
„Bank^erein* 26^7’ — , Unjony 295 50, Laeuderhauk 
227' — , Si.tachiuiy 361-87, Lombardy 77 '25 , Elbe- 
tahle 264' — , Kolej północno-zachodnia 248' — , 
Tytuniowe 133 75, Rioia 2 5 1 — , Alpiny 162 — , 
Renta majowa 101*55, W ęg. r-nta koronow, 
9 8 8 5 ,  Losy turecki« 60* — , Marki niemieckie
— *— . Usposobienie lekkc ożywione.

Berlin 29 Czerwca. Giełda wczorajsza wie­
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak v.-vnoe 
Wiener Paritdt). K redyty  224-90 (359 06).
Sztacbany 454"— (361 89), Lombardy 33 50
(78-51), Disconto 193-90. Usposobienie słabe.

F rankfurt 29 czerwca. Giełda wczorajsza
wieczorna, kursa końcowe. (W  nawiasie pod an e  eyf.y  
oznaczają kurs porównawo ' iedeń^ki tak zwane 
Wiener P-mt&i). KrcS/ty 304  75 (359 52).
S ztacbany  — "—  ( —" — ). Lombardy, 69' —
(78 33;, Laurn — — , Harpenet — , Disconto 
1 9 9 — . Usposobienie ciche.

N adesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, k tó ra  też nie bierze 

s.r. siebie żadnej za u ią odpowiedzialności!.

Dr. Zygmunt Ashkenazy
o r d y n u j e  w  K r y n ic y

w dom u „pod Orłem* naprzeciw  K urhausu.

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowenh zajmuje

L A # *
alkaliczna szczawa 

^ p o d lu ą  analiz naszych pierwszych powag’ 
jakościowo naczelne miejsce.

Główny skład we Lwowie u E .  M e n d r o c b o w l c z a .

K o szu le  k o lo ro w e
Zephier na lata jedwabne, płócienna i batystowe, 

po 2 50, 3 50, 5, do 8  zł.
poleca magazyn nowości

M a rc in a  M u lle ra*
we Lwow,e

plac f-falic-l 1. ? 1 :V rl F.v iVjj hipoł:*c7n go .

PŁYNNY KWAS SIARKOWY
w  f l a s z k a c h  s t a l o w y c h  i

poleca pod n a jlep szy m i w a ru n k a m i  
Chemiczna fabryka Idawelehe (Szląsk pruski).

Z dolnych zastęp ców  poszukuje się w szędzie.

STACJA KLIMATYCZNA JANÓW
położona w  uroczej m iejscowości w  bliskości L w o w a  śród rozległych 

lasów nad stawem 800 m orgow ym .
Hotel z komfortem urządzony, w  willach obok hotelu różne 

pomieszkania, łazienki staw ow e, łodzią w io słow e i żaglowe. Lekarz, 
apteka, urząd telegraficzny f pocztow y w  miejscu. Czytelnia, fortepian, 
bilard, kręgielnia, kawiarnia w  hotelu.

Pomiędzy Lwowem i Janow em  codziennie kursują 3 pociągi, a  cena tam  
i napow rót w niedzielę i św ięta Hf, klasą 42 ct., II. klasą 82 ct., w inne dnie III. 
klasą 72 ct., II. klasą zł. 1-42 ct.

DROBNE OGŁOSZEŃ!*.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .

po 1’;, centa o-i vć V).

(pływalnia)

w spaniale urządzony, 
otw arty został na nowo 
w Zakładzie kąpielo­
wym św. Anny (Aka­
demicka 10). Kąpiel 

- z bielizną 2 3  centów,
n abonam encie 20 ct. U l a  p a d  od 
godz. 9 —*/jt2. w południe. Lekcji pły­
w ania udziela egzaminowany nauczyciel.

M P 3 > f  V r ] t7 " r i> T z T
U/yborna kawa '/„ kilo 75 ct. „Syrjusz*
*» Lwóv?, ul. 3 Maja 1, 2.

Na Sezon !
Tapety w wielkim wyborze. 
Stukaterje sufitowe, 
story drelichowe na wałkach sa ­

moczynnych i na  zwykłe ściągi. 
Żaluzje każdej konstrukcji.
Ueptaki kokonowe.
Druty m o s i ę ż n e  niklow ane n a  schody 
1 inoleum na  posadzki

poleca Mngazy i

A. KRZYSZTOFOWICZA
Lwów, plac Halicki 1. 2.

Panom  przedsiębiorcom  i budov,'niczym 
znaczny ra b a t

I MIESZKANIA WOLNE i SKL£? ' j
(1 ct. sd  wyrazu),

WJsrem czu m am  jeszcze 3 pokoje wolne. 
Leontyna Steingraber, Jarem cze.

WLisowicaoh obok Morszyna 3 pokoje 
i kuchnia do wynajęcia. W oda górska 

w Suklu, las świerkowy i jodłowy. 1 ki­
lom etr od stacji kolejowej. Poczta co­
dzienna. — Tomasz Fonfara.

Na S6ZG& Unielowy!
W ątrobę siarczaną.
Sól Francensbadzką.
Sól morską.
Sól kamienną.
W yciąg sosnow y.
Kule żelazne.
Rękawiczki d i nacierania. 
Aparata dn nacierania. 
Gąbki do kąpieli

polecają naj U; i ej

JZJU.yI

Lwów, u’. H etm ańska 1. 4. k  
i W W S K W t P W W W W I

Największem i najpewniejszem

Towarzystwem asekuracyjnem na życie
jest bezw arunkow o

„THE STAR”
w  Londynie.

Najnoy sza kombinacja
Przy ubezpieczeniu się m kapitał 

pośmiertny, przysługuje p r z e z  c a ł e  
ż y c i e  p r a w o  o p ł a c a n i a  t y l k o  
p o ł o w i  p r e n i j i .

Tak św ietnych w arunków  nie daje 
żadne inne Towarzystwo.

E d w a r d  K le in
Jeneralna a jencji dla Galicji i Bukowiny 

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 24.

B rzytwy znakom ite angielskie i z Śol.n- 
gen znaku .bliźnięta* (pod gwarancją) 

po złr. 1.5'), 2, 2.50, 3 i 3 .50 . Paski do 
brzytew, czarki : pędzle do golenia poleca

P i o t r  C h r z ą s t u i r s k l
handel żelazny we Lwowie, pl. Kapitulny !, 

(naprzeciw katedry).

c 2 #

■ v c 'V <% '

V

Ważne dla Pa i!
Tylko za 10 złr. wyuczyć s ę  , m ira  

kroju francuskiego pod g w a r  r r : e ią  
w szkole kroju E c ą e o j l  W e e k s r i w s c i ,  
Lwów, ulica Chorążczyzay i. 5, ii, 'dęfrc, 
drzwi 19. Osobny kura diu w -hc-.-J 
nic ?óft-aoret”fnii5 w nauce
• y cb  w  m  ż o riy c h  w n m n k a c r .

Po iim icrkow inci cenie w». k-zT , 
m iarę sprzedaje formy u i s: I,
żakiety, palw yaki. *zV roki it-L Prtyiir.t e 
i;ę  do skrojenia cało suknie r  i 
nie do sfastrygow.MÓa i w ypróbow ana 
pod gw arancji <jr.Hel 4ejśzcj doUł inuści 
O m ó w ien ia  yr-.n- się
• : ac. oaczią. 1-)2l 1 — ?

Na praca norę rolo!
Aparata do fabrykacji wody

sodowej.
Kwas i sodę do tegoż. 
Maszynki do robienia lodów. 
Soki ow ocow e naturalne. 
Papier pergam inow y na słoje 

i do pakow ania m asła

pole . ją  n ą ta ir e j

L w ów , ul. H etm ańska 1. 4. 
(obok cukierni Wgo Grossa).

F i n a  WIKTOR BERGER, im
Akadem icka 8.

Pierw szy w kra je  bezpośrednio fabryczny

8  i i 1 ,4  D  H O W E B Ó W .
Ceny ściśle fabryczne. Gwarancje n ieogra­
niczona. W szelkie przybory cyklowe i 
kom pletne ubrania. W łasny fachowy w a r - 

sia t reparacyjny.
Cenniki ilustrow ane bezpłatnie.

Od dawier, daw na ze swej dobroci i zapachu znaną praw dziw ą

■m. HERBATĘ ROSYJSKĄ
poleca haudel

i W v V |  W. A D A M O W I C Z A
Ti ' k7.yy“' i - , W BRODACH na pograniczu rosyjskiem.

' V - ■■
...................   Tunt „Familijnej" bnrdro d e b re j ...........................Ul-

funt „Helangs de Bloekau" w oryg. opek. najlep. 2.50 
r«nt „ImperlB!*1 oaetrłkiej w oryginał, ops-owai' 3.50 
funt Wyelewków z najlepeiyoh herbat kwiatów. US

Znakomita RAWA „CEYLON” 5 kilo frauoo  do każdej etaojl pooztowej 9.50.

H sk  z a ło ż e n ia  1 8 3 3 .
D olh. b a n k o w y  i  k a n t o r  w ym S aM y

pod firm ą

t
? V

Lw-jw, ulica K aro b  Ludwika Oczna
'»■' ucbn dyrekcj? irp.ii:. Towanycó wa kr.-u.ly!. zietn^kie^o

poleca
do ciągnienia 1. lipca 1898 r. NA LOSY MIASTA WIEDNIA 

po z tr . 4.50 w raz ze stemplem.
G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł r .  2 0 0 . 0 0 0  w .  a .

L3sr aa s iła li miesięczse poi ja t afijtcrzystBigjsz/si la r a n ta ii . |
Wydawwotwo pazci.t Icao-.cań arJr.y ^ ; en-ss-isacrah 
•• .ó -;c.

roczna I ’70,
n u 2  .«-» JL

l

zb io ru  m .ajow 3go ziiako- 
m i t.ą. w  v pró b o w a r tą  p r z 9 d 

z ą k u p n s m , 
t poi--ca j e d y n i e  h a n d s l

EONARDA SOLECKIEGO 1011
we Lwowie, ulica Jatprcgń iiczbit 2. 

pół kilo Gon go . . . . . . .
Souchong- czarnej . . . . .
Melange de London a ro m a t, dobrze naciągającej 
Kaysow czarnej . . . . .
Sar.sinsldej

T v l Ł r A  R f i n O U l A  trzym ają -za nad  slarm m  69 coatów 
* ^ w  m aryaoh łutow ych) 40 bardzo

interesujących, senzacyjnych momentalnycłi zdjęć 85 sztuk zlr. l ,  
130 sztuk 1 złr. 30 ct. za zaliczką 20 ct. w 'ęc L W w yJka przez

J. KAAN, Wiedeń li/5.

.wyńewek herbacianych .
„ z najlepszych herbat 

okruchów  z. herbat

1-60 ct.
2 -  ,
3 -  ,
4 -  , 
4- „ 
1-30 ,  
1-60 „ 
2‘ — „

Zamówienia z prowincji wysyła się odw rotną pc cztą nie licząc opakow ania

K R Y N I C A
ZAKŁAD ZDROJOWY

W  G ALIC JI.

Stacja k o le i:
Muszyna - Krynica

z K rakowa 8 godz. 
ze Lwowa 12 godz. 
z Budapesztu 12 g. 

jazdy.
^ r r rr y y y y y r r r ^

W  K arpatach 590 m. n. p. m. Od stacji kolejowej godzina bitej drogi. — 
Na stacji wygodne powozy.

Ś r o d k i  leczniczo: Zdroje bardzo silnej szczawy wapienno- i magne- 
zjowo-sodowo-żeiazlstej. — Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy
wolny, m etodą Sehw artza ogrzewane (w roku 1897 wydano 43.500). — Nader 
skuteczne kąpiele borowinowe (w loku 1897 wydano 16.400). — Kąpiele gazowo 
z czystego kwasu węglowego.

Skarbowy Z akład  hydropatyczny pod kierunkiem  dr. H. Ebersa (w roku
1897 wyd. 12.000). . . , , . , .

Kąpiele rzeczne - -  Klimat wzm acniający podalpejski. — W ody m ineralne 
miejscowe i wszelkie zagraniczne. — Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. — 
Gim nastyka lecznicza. — Apteka.

Lekarz zakładow y dr. L. Kopii z Krakowa stale cały sezon ordynujący. 
Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących.

Mieszkania przeszło 1500 pokoi z całkowitym kom fortem  urządzonych 
w cenie od 60 ct. dziennie zwyż.

Dom zdrojowy. — Czytelnia. — Restauracje. — Pensjonaty pryw atne. — 
Hotele. — Cukiernie. — Kościół katolicki. — Cerkiew. — Muzyka zdrojowa sta ła  
(dyr. A. W roński). — Stały Teatr. — Koncerta. — Odczyty. — Bale. — Spacery 
w urocze okolice Karpat. — Rozległy park  szpilkowy wzorowo urządzony około 
100 m orgów obszaru.

Frekwencja w roku 1897 4950 osób. 1696 1 —1
Sezon od 15. maja do 30. września. W  maju, czerwcu i w rześniu ceny 

kąpieli, pomieszkali w dom ach skarbowych i po traw  w restauracji dom u zdrojo­
wego o 25 7o niższe.

W  lipcu i sierpniu nie udziela Hię ubogim  żadnych alg, jak uwolnienie od 
taks kuracyjnych i t. p.

R ozsyłka wody mineralnej od kwietnia do listopada. Składy we wszystkich 
większych m iastach w kraju  i za granicą.

Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekta rozsyła: 
c. k. Zarzad  zdrojowy w Krynicy.

!! BIAŁE i PIEKNE RECEI! N ajbardziej czerw one i opie- 
rzehnięte ręce wybieleją i 
w ydelik.dnieją po k ilkakro-

jn.-m natarciu

KREMEM ROŚLINNYM.
Słoik 80  centów.

Jan Ih n atow icz
L w ów : sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka l. 11. KRAKÓW : Sukien­

nice 1. 20. CZERNIOWCE: Rynek 1. 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska 1. 24.

p t  W s p ie ra jc ie  p rz e m y s ł k ra jo w y  
Ż ą d a jc ie  w s z ę d z i e  n i t e k  N iem  oj o w n k i  ejfo!

odznw sonfcb  dwom a m .dpJ? m  zartnęi, — N.sWy iń-?edr *ię przed naśLdowwictwem .
   v

S. W . N iem ojow eki, L w ó w , p lac M arjackl 8 ., poleca:
ftln in fiu io -rn  L n w o o iin n rła itłir i • reprodukcjam i obrazów znanych mistrzów, z widokam: wszystkich stroń św U U , hum orystyczne, drastyczne 
(laJU U W oC u i l i r i ! a |I u l l i I w H li l . okolicznościowe, charakterystyczne itd. — Przaszło 3090 wzorów na skridzie, sztuka od 4 ct

Albumy do L>r.strowrjjych korespondertek w cenie od 60 ot. —• W.r.Tjfrie lo w i 'v  wchodzące w zakres h a rd ln  papierownyo-

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni M . Schmitta i Sp. pod zarządem Ludwika Ringla.


